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Na Święty
Stało się już rzeczą powtarzaną aż do znudze­

nia,że ojrócz przyczyn ogólno—światowych, do 
kryzysu jakiobecnieprzeży wamy, mocnosięprzy- 
czyniłinasz s pecjalny konserwatyzm trzymania się 
uprawy nielicznych jeno gatunków, ziemiopłodów 
wskutek czego, gdy akurat na teziemiopłody przy­
szły ceny niskie, musimy na wszystkich tracić.

To też warto te sprawy nieco rozważyć i po­
myśleć, czy jeśli się teraz znów wszyscy rzucą na 
fasolę albo na mak, co się dziś projektuje, a może 
się już częściowo wykonało, to czy nie będziemy 
znów musieli choćby razowca makiem obsypywać 
—gdy kupca niebędzie, albo i fasolę zjadać dwa 
razy dziennie—aż do przesytu. Jeśli więc nie 
można mieć nic przeciw temu, że ten i ów z na­
szych gospodarzy temi właśnie roślinami urozmai­
ca dotychczasowe zbyt wyłączne zasiewy owsa 
i kartofli, toz drugiej strony wartoby, żeby niektó­
rzy zamiast maku i fasoli inne rośliny wzięli do 
uprawy i to właśnie takie, co nie są zbyt do upra­
wy trudne, jednak dochodne. Wspominałem 
już o kukurydzy, owej wczesnej bydgoskiej—któ­
ra w kaźdem gospodarstwie może być siana, choć­
by na własną potrzebę, boi plon daje wysoki i po­
żytek na pasze dla każdego gatunku inwentarza.

Ziemi nadzwyczajnej nie wymaga, a jeno tro­
chę starania i gnoju tak jakroślina uprą wiana oko- 
powo. Prócz tej, już dziś głośnej rośliny, mamy 
inne mniej głośne, ale dawno już znane i uprawia­
ne, aleprzyskąpo. Więc np. rośliny przemysłowe 
głównie len i konopie. O tych w pismach rolna 
czych czyta wielu z Was Sz. Czytelnicy i uprawie 
je, ale czy dobrze? czy macie plony wysokiei ga­
tunek wyborowy?.

Otóż to! A przecie wysokie i cenne plony mcź- 
na uzyskać łatwo byle się rozpatrzeć trochę, czy

Stanisław.
się prowadzi uprawę wyborową, czy też wedle 
dziadowych wzorów. Teraz to właśnie najlepszy 
czas zasiewu tych roślin, a opóźnienie, zwłaszcza 
gdy chodzi o ziarno, na większy plon pewnie nie 
wpłynie. A potem czy nasienie wyborowe, czy 
nasienie wyborowe czyste bez kanianki. Toć jak 
się to paskudztwo wda, strata w plonie ogromna, 
bo trzeba całe place lnu wyrzynać miejsca te opa­
lać, bo inaczej cały zagon może przepaść.

Z innych roślin przemysłowych wartoby się 
obejrzyć za nasieniem gorczycy białej. Toć to 
kosztuje grosze, bo sieje się na mórg 15—18 kg, 
na ziemi nieco próchniczej, lecz nie zamokrej 
a zbiera się z morga bez dalszych starań 2 —3 kwin­
tali nasienia zawsze chętnie kupowanego, czy to 
do fabryk musztardy, czy też, co ważniejsze, na 
za&iew na zielony pognój na ziemiach pszennych 
gdzie chodzi o zabezpieczenie roli od rozrostu 
chwastów i zmagazynowanie azotu, który mógł­
by być wypłukany na czystej podorywce.

Pozatem i na zielonę paszę gorczyca się do­
skonale nadaje, jeśli już późno na siew roślin 
groszkowych. Rośnie to szybko ijuź w szóstem 
tygodniu, zdatne jest do kosy. Z innych roślin 
oleistych nadaje się teraz do siewu Inianka gdzie 
indziej zwana kamelina. Daje dobry olej i kuchy 
i plon z morga również do 3 kwintali. Po gnojo­
nych ziemniakach dobrze idzie a zasiewa się podo­
bnie jak gorczycę niewięcej jak 15 kg. na mórg 
rzędowo. Toć nie trzeba potrzeba zasiewać za­
raz całych morgów-ale_ na próbę choć na zagonie.

Nasiona wymienionych roślin dostaniecie 
w większych składach nasion w Warszawie,lub 
w innych miastach wojewódzkich. F. St. (Arol).

----- 10—.—

Pomoc rządu dla eksportu produktów rolnych.
Wywóz artykułów spożywczych, z Polski jak to chłodni w punktach granicznych i w porcie 

masła, jaj, serów, w szczególności mięsa i prze- brak wagonów-chłodni, któremi przewozowe np. 
tworów mięsnych natrafia na trudności przede- wędliny nie traciłyby nic na swej wartości. Je- 
wszystkiem w dostarczaniu zagranicę produktów dną z głównych przyczny, które nie dopuściły np. 
tych w stanie świeżym, zdatnym do konsumcji. do rozwoju eksportu baraniny a wieprzowmy z 
Brak nam bowiem odpowiednio urządzonych na Polski do Francji jest właśnie brak takich wago-
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nów, wskute'k czego mięso nasze przychodzi do wana jest bowiem nad brzegiem basenu tak, że O-
Francji w stanie niezawsze świeżym; importerzy  

. francuscy nie chcą więc płacić iza takie transpor­
ty, a eksporterzy polscy, zasłanialjąc się świadec­

twami weterynaryjnemi, wystawione  mi w dniu 
załadowania towaru do wagonów, również nie chcą 
ponosić strat, — sikutetk izaś jest taki, że eksport 
ten nie rozwija się tak, jakby powinien.

W ybudowanie więc wielkiej chłodni portowej 
w Gdyni należy uważać za podstawę do pomyśl­
nego rozwoju elksportu produktów rolnych. Chło­
dnię tę zbudował Państwowy Bank Rolny ze spe­
cjalnych kredytów. Jest to jedna z największych 
chłodni w Europie, dlatego też urządzenie jej za­
sługuje na specjalne omówienie.

Zbudowana jest ona tak, że daje gwarancję 
świeżości przechowywanych w niej produktów, a 
to dzięki systemowi chłodzenia powietrza przy je- 
tdnoczesnem zastosowaniu centralnego ogrzewa­
nia, usuwającego nadmiar wilgoci z wnętrza gma­
chu, Ściany budynku składają się jakby z trzech  
niezależnie od siebie budowanych murów, oczywi­
ście przylegających do siebie. Pierwsza ściana 
składa się z cegły, druga z płyt korkowych, trze­
cia —  z żelazo-betonu. W ten sposób zbudowany  
jest cały budynek, a więc nietylko ściany zewnę­
trzne, ale także i wewnętrzne oraz podłogi i su­
fity, W arstwy ścian połączone są szczelnie z war­
stwami podłogi i sufitu, tworząc w ten sposób nie­
rozerwalną całość. Użyty do budowy korek ma 
ochraniać wnętrze chłoidni od wpływów armosfe- 
rycznych, gdyż jest on —  jak wiadomo — najgor­
szym przewodnikiem ciepła. Dlatego też również i 
drzwi, prowadzące do komór, składają się z płyt 
korkowych, obitych dębowemi deskami.

Przez każdą z komór chłodni przebiega szereg 
rur, które stanowią dla nich właściwy aparat chło­
dzący. Chłodnia posiada trzy maszyny chłodnicze 
o łącznej wydajności 1 milljona kaloryj; mieszczą 
się one w  specjalnej hali maszyn, regulowane skom ­
plikowanym systemem manometrów i zegarów, u- 
trzymujących w każdej z komór stan właściwej 
temperatury, wilgoci, powietrza i t, d. Czynniki 
te będą bowiem dostosowane do każdego z prze­
chowywanych materjałów  według potrzeb. Tak np, 
masło przechowuje się najlepiej przy temperaturze  
minus 4 sit., mięso zaś przy minus 7 st,, ryby minus 
8 st., jaja natomiast przy temperaturze 6 st. i o- 
koło 1% stanu wilgotności powietrza.

Każda z komór posiadać będzie również spe­
cjalne wentylatory dla oczyszczania powietrza, o 
spiecjalnem urządzeniu nowoczesnem, t, zw, „ozo- 
nifika  cyj  nem".

Budynek chłodni jest-dwupiętrowy i składa się 
z 4-ch kondygnacyj. Parter zajmują dwie sale, do 
których bezpośrednio dochodzą kryte tory kolejo­
we, W  ten sposób transport towarów do chłodni 
odbywać się będzie bez wyładowywania na otwar- 
tem powietrzu. Obok tych sal znajdują się wagi, 
podręczne laboratorja do chemicznego i bakterio­
logicznego' badania odbieranych produktów, oraz 
windy do podnoszenia towarów na wyższe piętra.

Pierwsze piętro składa się z kilku komór do za­
mrażania mięsa i drobiu oraz do przechowywania 
produktów na czas dłuższy. W zdłuż elewacji gma­
chu na pierwszem piętrze biegnie długi korytarz 
z kilkoma drzwiami, przez które odbywać się bę­
dzie zapomocą wind blokowych ponad torami ko­
lej owemi ładunek na okręty. Chłodnia wybudo-

kręty będą mogły tuż i z zachowaniem maximum  
hygjeny.

Drugie i trzecie piętro przeznaczone jest do 
przechowywania masła, sera, jaj, wędlin i t, p.

Obecna pojemność chłodni wynosi 700 wago­
nów, a więc przewyższa największe natężenie na­
szej zdolności wywozowej. Przewidziane jednak 
jest rozbudowanie gmachu przez nadbudowę jesz­
cze dwóch pięter, tak iż wówczas chłodnia po­
mieścić będzie mogła 10,000 tonn towarów,

Do budowy chłodni i jej wewnętrznych izola- 
cyj — za wyjątkiem sprężarek chłodniczych oraz 
kilku patentowanych urządzeń zagranicznych —  
użyto wyłącznie materjałów krajowych. Ogólny  
koszt budowy gmachu wyniósł około 10.000,000 zł,, 
z czego zaledwie 300,000 zł, wydano na materjalv 
sprowadzone z zagranicy. W ybudowanie chłodni 
należy powitać jako racjionalną pomoc ze stro ly 
rządu dla naszego eksportu artykułów spożyw ­
czych, a tern sameni jako przyjście z pomocą bez­
pośrednio również i rolnikom, zajmującym się ho­
dowlą.

Ustalenie programu prac 
w zakresie zwalczania chorób i szkodników roślin 

uprawnych.

W ubiegłym tygodniu odbyła się w Minister­
stwie Rolnictwa pod przewodnictwem p. dyr. dep, 
roln, St. Królikowskiego w obecności p. ministra 
L, Janta-Połczyńskiego narada w sprawach och­
rony roślin, w której wzięli udział przedstawiciele 
Państwowego Instytutu Naukowego Gospodarstwa  
W iejskiego, zakładów ochrony roślin, nąjbandżiej 
zainteresowanych urzędów  wojewódzkich, oraz Izb 
Rolniczych,

Zebranie zagaił krótkiem  przemówieniem  p, mi­
nister Janta - Połczyński, poczem  przystąpiono do 
omówienia szeregu zagadnień, związanych z pro- 
gramem  prac w tej dziedzinie w  bieżącym okresie 
wegetacyjnym,

W obszernym referacie dr, L, Garbowski, kie­
rownik wydziału chorób roślin P, I, N, G. W , w  
Bydgoszczy, omówił plan i metody rejestracji cho­
rób i szkodników roślin uprawnych, jakie należa­
łoby zastosować w celu usprawnienia i ujednostaj­
nienia omawianej akcji na obszarze całego pań­
stwa,

Z kolei inź, S, Nowicki, kierownik stacji ochro­
ny roślin Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu, 
przedstawił zebranym projekt szczegółowej instru­
kcji przy zwalczaniu raka ziemniaczanego’.

Dr, Ruszkowski, kierownik działu entomolo- 
gicznegoi stacji ochrony roślin T, O, W . w W arsza­
wie, wygłosił referat na temat planu badania środ­
ków grzybo — i owadobójczych,

W  dalszym ciągu omówiono' plan organizacji lu­
stracji upraw ziemniaczanych w 1930 r. Lustracja 
ta, wzorem roku ubiegłego, zostanie przeprowa­
dzona na obszarze całego państwa, przyczem szcze 
gólna uwaga będzie zwrócona na województwa, w  
których dotychczas rak ziemniaczany został uja­
wniony.
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C z ę s t o  s i ę  z d a r z a  n a  w s i , g o s p o d y n i ,  k t ó r a  

p i e c z e  c h l e b  j e s t  p r z e m ę c z o n a  i  z g r z a n a ,  i  n i e  d o ś ć  

ż e  s i ę  w y p r a ż y  p r z y  p a l e n i u  w  p i e c u ,  t o  j e s z c z e ,  

g d y  m a  w y m i a t a ć  w ę g l e  p o m i o t ł o  g d z i e ś  s i ę  p o -  

d i z i e j e ,  a l b o  z l e c i  i  t r z e b a  n a  g w a ł t  w i ą z a ć  s z m a t ę  

u t a r z a n ą  w  p o p i e l e  i  z n ó w  r ę c e  m y ć  d o  c i a s t a .  

C ó ż  d o p i e r o  m ó w i ć  o  t e r n ,  j a k a  m o r d ę g a ,  g d y  g o ­

s p o d y n i  z o s t a n i e  s a m a ,  b o  w s z y s c y  p o s z l i  w  p o l e ,  

a  d z i e ż a  > z  c i a s t e m  s t o i  d a l e k o  o d  p i e c a  n a  ł a w i e ,  

t r z e j b a  j ą  d ź w i g a ć ,  p r z e n o s i ć  b l i ż e j  p i e c a ,  a b y  n i e  

l a t a ć  < z  k a ż d y m  b o c h e n i e m  p r z e z  i z b ę .  P r z e z  t a k i e  

d ź w i g a n i e  j u ż  s i ę  n i e  j e d n a  n a b a w i ł a  c h o r o b y .

P r z y  t e r n  m u s i  b y ć  b a r d z o  z w i n n a ,  b o  s a m a  m u ­

s i  p r ę c i u t k o  k ł a ś ć  c h l ę b  n a  m i s k ę ,  z  m i s k i  n a  ł o ­

p a t ę  w p r z ó d  p o d s y p a n ą ,  o g ł a d z i ć  g o  i  o m u s a ć  p r z y  

w s a d z a n i u  d o '  p i e c a  s p i e s z ą c  s i ę ,  a b y  c i e p ł o  z  n i e ­

g o  n i e  u c i e k a ł o .

M o ż n a  d u ż ą  c z ę ś ć  t e j  r o b o t y  o s z c z ę d z i ć ,  p i e k ą c  

c h l e b  n a  b l a c h a c h  w y s m a r o w a n y c h  s i k o r k ą  s ł o n i ­

n y  i  w y s y p a n y c h  l e k k o  m ą k ą . G d y  s i ę  w  p i e c u  

d o p a l a ,  k ł a ś ć  c h l e b  p y t l o w y ,  z  d z i e ż y  n a  b l a c h ,  a  

r a z o w y  t r o c h ę  w c z e ś n i e j . G d y  j u ż  p i e c  w y p a l o ­

n y  k o s i o r e m  w y g a r n ą ć  w ę g l e  i  z a r a z  b l a c h y  w s u ­

w a ć .

T a l k i  c h l e b  j e s t  c z y s t y ,  n i e  p o w a l a  s i ę  p o p i o ł e m  

n i e  r o z r o ś n i e  s i ę  z a  n a d t o ,  a  m o ż e  b y ć  p u l c h n i e j  

w y r o b i o n y . W  w i e l u  m i e j s c o w o ś c i a c h  g o s p o d y n i e  

p i e k ą  c h l e b  n a  b l a c h a c h ,  w z i ą w s z y  z e  m n i e  p r z y ­

k ł a d .  ( A r o l . )

Tępienie chwastów nawozami.
C h w a s t ó w  m a m y  b a r d z o  d u ż o ,  s z c z e g ó l n i e  u  

t y c h  g o s p o d a r z y ,  k t ó r z y  n i e d o k ł a d n i e  o c z y s z c z ą  

z i a r n o  d o s i e w u  i  n i e  t ę p i ą  c h w a s t ó w  p o d c z a s  

w z r o s t u  r o ś l i n .  S k u t k i e m  t e g o  p o l a  w i e l u  g o s p o ­

d a r z y  s ą  ż ó ł t e  o d  ł o p u c h y  c z y l i  o g n i c h y ,  a l b o  o d  

p o l n e j  g o r c z y c y ,  n i e b i e s k i e  o d  c h a b r u  c z y l i  b ł a ­

w a t k u ,  c z e r w o n e  o d  m a k u ,  g d y  t e  c h w a s t y  k w i ­

t n ą .  P o n i e w a ż  c h w a s t y  m a j ą  w i ę c e j  s i ł y  ż y w o t n e j  

o d  n a s z y c h  r o ś l i n  u p r a w n y c h ,  w i ę c  g d z i e  s i ę  r o z ­

n i o s ą  c h w a s t y ,  t a m  z a g ł u s z a j ą  u p r a w n e  r o ś l i n y  i  

o b n i ż a j ą  i c h  p l o n y .

P o w i n n i ś m y  w i ę c  s t a l e  n i s z c z y ć  c h w a s t y .  P o d ­

c z a s  w z r o s t u  r o ś l i n  m o ż n a  d o s k o n a l e  n i s z c z y ć  

c h w a s t y  z a p o m o c ą  n i e k t ó r y c h  s z t u c z n y c h  n a w o ­

z ó w . W t e d y  r ó w n o c z e ś n i e  t ę p i m y  c h w a s t y  i  z a ­

s i l a m y  n a s z e  u p r a w n e  r o ś l i n y ,  p r z e z  c o  d a j e m y  i m  

s i ł ę  d o  d a l s z e g o  z w a l c z a n i a  c h w a s t ó w .

T e m i  s z t u c z n e m i  n a w o z a m i ,  t ę p i ą c e m i  c h w a s t y  

s ą :  a z o t n i a k  ( n i e  g r a n u l o w a n y )  i  k a i n i t  m i e l o n y .  

T ę p i ć  n i e m i  m o ż n a  w s z e l k i e  c h w a s t y  z  o w ł o s i o n y m  

l i ś c i e m ,  n a p r z y k ł a d  ł o p u c h ę  c z y l i  o g n i c h ę ,  p o l n ą  

g o r c z y c ę ,  c h a b e r ,  c z y l i  b ł a w a t e k ,  k ą l k o l ,  m a k ,  a  

n a w e t  c z ę ś c i o w o  o s e t ,  c z y l i  w s z y s t k i e  n a j b a r d z i e j  

d o k u c z l i w e  c h w a s t y .

D o s z c z ę t n i e  m o ż n a  t e m i  n a w o z a m i  w y t ę p i ć  

c h w a s t y ,  g d y  s ą  j e s z c z e  m a ł e ,  t j .  m a j ą  s w o j e  4 — 6  

l i s t k ó w  l e ż ą c y c h  n a  z i e m i . S t a r s z e  c h w a s t y ,  p ó ź ­

n i e j  j e d n a k  t y l k o  s p ę c z n i a ł a  i  p o d z i e m n y c h  k ł ó w  

z a l e d w i e  d o s t a ł a ,  t o  s i ę  z  p o w r o t e m  u c h w y c i  z i e ­

m i  i  d a  s o b i e  r a d ę  p e w n i e j , ,  n i ż  g d y b y  z  p o d  z a ­

s c h n i ę t e j  s k o r u p y  m i a ł a  w y ł a z i ć . Z a m i a s t  b r o n y  

m o ż e  b y ć  w  w i e l u  w y p a d k a c h  s k u t e c z n y  w a l e c  

k o ł k o w y  l u b  p i e r ś c i e n i o w y  i  t r z e b a  p r ó b o w a ć ,  c z y  

w y s t a r c z y  —  c z y  p o k r u s z y m y  o w ą  s k o r u p ę .

P o z a t e m  w  s i e w a c h  r z ę d o w y c h  s t o s u j e m y  g r a ­

cę d o  k r u s z e n i a  s k o r u p y  —  a  p r z y  r e d l i n o w e j  u -  

p r a w i e  n p .  b u r a k ó w ,  m a r c h w i ,  n a w e t  z w y k ł y  d r e ­

w n i a n y  w a ł e k  ' m o ż e  w y s t a r c z y ć , a l b o  p o p r o s t u  

p r z e c h o d z i  s i ę  p o l e  z  g r a d k ą ,  t y l c e m  k t ó r e j  , , b u d z i "  

s i ę  b u r a k  —  t o  z n a c z y  u d e r z a  s i ę  z  b o k ó w  p o t  r e ­

d l i n i e . T e j  w a ż n e j  r o b o t y  n i e  n a l e ż y  l e k c e w a ż y ć ,  

g d y ż  z a r ó w n o  p l o n  m a r c h w i ,  j a k  i  b u r a k ó w  w  w y ­

s o k i m  s t o p n i u  z a l e ż y  o d  w c z a s  w y k o n a n e j  r o b o t y  

z n i s z c z e n i a  c h o ć b y  n a j c i e ń s z e j  s k o r u p k i .

W SPRAWIE ZAKAZU IMPORTU MIĘSA 

MROŻONEGO DO NIEMEC.

S p r a w a  z a k a z u  s p r o w a d z e n i a  d o '  N i e m i e c  m i ę ­

s a  z o i g r a n i c z n e g o  b e z  w n ę t r z n o ś c i ,  z a w a r t a  w  u -  

c h w a l o n y m  p r z e z  R e i c h s t a g  p r o g r a m i e  a g r a r n y m ,  

w y w o ł a ł a  w ś r ó d  k o n s u m e n t ó w  n i e m i e d k i c h  o g r o ­

m n e  z a n i e p o k o j e n i e ,  w o b e c  c z e g o  m i n i s t e r  w y ż y ­

w i e n i a  p .  S c h i e l e ,  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  p r z e z  z a k a z  t e n  

r z ą d  n i e m i e c k i  n i e  m a  z a m i a r u  p o z b a w i ć  u b o ż s z e j  

l u d n o ś c i  t a n i e g o  m i ę s a ,  i  ż e  o b m y ś l i ł  j u ż  ś r o d k i ,  

m a j ą c e  n a  c e l u  z a p e w n i e n i e  r e k o m p e n s a t y  w  p o ­

s t a c i  w y k o r z y s t a n i a  n a  t e n  c e l  m i ę s a  z  m a t e r j a -  

ł u  r z e ź n e g o ,  p o d d a w a n e g o  U b o j o w i  w  g r a n i c z n y c h  

r z e ź n  a c h  p o r t o w y c h  ( p o c h o d z ą c e  g ł ó w n i e  z  D a n j i )  

w z g l ę d n i e  z  n i e w y k o r z y s t a n y c h  n a d w y ż e k  b y d ł a  

n a  w i ę k s z y c h  t a r g o w i s k a c h  k r a j o w y c h .

WZORUJMY SIĘ NA ZAGRANICY, ALE 

Z ROZSĄDKIEM.

P r o d u c e n c i  d r o b i u  w  P o l s c e  w  o s t a t n i c h  c z a ­

s a c h  z w r ó c i l i  d u ż ą  u w a g ę  n a  p o d n i e s i e n i e  w y d a j n o ­

ś c i  p t a c t w a  d o m o w e g o ,  w z o r u j ą c  s i ę  w  p e w n e j  

m i e r z e  n a  m e t o d a c h  s t o s o w a n y c h  w  t e j  d z i e d z i n i e  

z a g r a n i c ą . J e s t  t o  z j a w i s k o  n a o g ó ł  p o ż ą d a n e ,  j e ­

d n a k ż e  d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  w  z w i ą z k u  z  t e r n  w z r a ­

s t a j ą c e  z a p o t r z e b o w a n i e  n a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

p a s z e  p a t e n t o w a n e ,  w y r a b i a n e  z a g r a n i c ą , k t ó r e  

r z e k o m o  m a j ą  w p ł y w a ć  k o r z y s t n i e  n a  z w i ę k s z e n i e  

w y d a j n o ś c i  d r o b i u .  W s k u t e k  p o w y ż s z e g o 1 w y s y ł a  

s i ę  p o l s k i  p i e n i ą d z  z a g r a n i c ę  z a  r z e c z y ,  k t ó r e  m o ż ­

n a  n a b y ć  w  k r a j u ,  s k ł a d  b o w i e m  o w y c h  ś r o d k ó w  

p o k a r m o w y c h  w s k a z u j e ,  i ż  z  ł a t w o ś c i ą  m o ż n a  j e  

z a s t ą p i ć  p a s z a m i  r a j o w e m i .  Z  t e g O '  t y t u ł u  C e n t r a l ­

n y  K o m i t e t  d o  S p r a w  H o d o w l i  D r o b i u  n a w o ł u j e  

d o  s t o s o w a n i a  w  h o d o w l a c h  d r o b i u  m i e s z a n e k  z ł o ­

ż o n y c h  z  p a s z  k r a j o w y c h ,  t a n i c h ,  a  p r z y t e m  p o ­

s i a d a j ą c y c h  t e  s a m e ,  a  n a w e t  l e p s z e  p o k a r m o w e  

w ł a s n o ś c i ,  n i ż  p a s z e  p a t e n t o w a n e  z a g r a n i c z n e ,  k t ó ­

r e  s ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  d r o g i e ,  a  p o  d r u g i e  o b l i ­

c z o n e  c z ę s t o i k r o ć  t y l k o  n a  ł a t w o w i e r n o ś ć  n a b y w ­

c ó w . H o d u j m y  w ł a s n y  d r ó b  i  k a r m m y  g o  w ł a s n e -  

m i  p a s z a m i  —  o t o  z a d a n i e  ś w i a d o m e g o  s w y c h  d r ó g  

h o d o w c y .  ( A r o l ) .

Nowoczesne materjaly budowlane.
P u s z c z o n e  z  o g n i e m  i  d y m e m  m i a s t a  i  o s i e d l a  

w  c z a s i e  w i e l k i e j  w o j n y  l e n i w i e  i  p o w o l i  o d b u d o ­

w u j ą  s i ę .  N i e d l a t e g o ,  ż e b y  n i e  b y ł o  ż ą d n y c h  m i e ­

s z k a ń ,  g ł ó d  t e n  j e s t  z a l e d w i e  w  c z ę ś c i  d r o b n e j  z a ­

s p a k a j a n y ,  k a p i t a ł  u n i k a  l o k a t y  w  b u d o w n i c t w i e ,  

n i e  d a j ą c e m  d o s t a t e c z n y c h  p r o c e n t ó w .

N i e  p o t r a f i m y ,  j a ! k  t o  u c z y n i ł  Z a c h ó d ,  z r z e s z y ć  

s i ę  w  w i e l k ą  c e n t r a l ę  b u d o w l a n ą ,  w  k t ó r e j  z  r a c j i  

z e ś r o d k o w a n i a  b u d o w y  w  j e d n y c h  r ę k a c h  k o s z t
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s a m y c h  ty lk o m a te r ia łó w  b u ld o w la n y c h u m n ie js z a  

s ię o  2 3 % .

T a k a o rg a n iz a c ja je s t k o n ie c z n a i d o p ie ro  o n a  

m o ż e p c h n ą ć b u d o w ę k ra ju d o s z y b sz e g o z re a li­

z o w a n ia .
M a m y  n a  m y ś li  p ły ty  h e ra k li to w e  n a  ś c ia n y  w e ­

w n ę trz n e  d o m ó w , p rz y  c ie n k o ś c i ty c h  ś c ia n e k  p o ­

w ię k s z a s ię p o w ie rz c h n ia  u ż y tk o w a b u d y n k u , s ą  

o n e o d p o rn e  n a  o g ie ń , le k k ie , w y k lu c z a ją tw o rz e ­

n ie  s ię  g rz y b a , n ie  z a trz y m u ją  w ilg o c i.

Z a m ia s t ty n k u u ż y w a s ię w e /w sp ó łc z e s n e ta i  

b u d o w n ic tw ie fe lz y ty n , je s t to  b a rw n a , s u c h a w y ­

p ra w a d ’la z e w n ę trz n e j i w e w n ę trz n e j a rc h ite k ­

tu ry .
C e g łę  z a s tę p u je  c e lo li t w  k o n s tru k c ji ś c ia n , je s t  

to m a te r ja ł le k k i, n ie p o d le g a ją c y  g n ic iu , iz o la c y j ­

n y , T e n  n o w o c z e s n y  b e to n  m o ż e  b y ć  o d la n y  i d o ­

s ta rc z o n y  w  k a ż d e j p o ż ą d a n e j fo rm ie : ja k o c e g ły ,  

p ły ty , p ły ty  d a c h o w e , ru ry  i td ,
T ro k a l, ś ro d e k  z a ra d c z y  p rz e c iw  w ilg o c i. S m a ­

ru je s ię n im  p a p y , d rz e w o , b e to n , b la c h ę , k itu je  

o k n a , ta ra s y , iz o lu je d rz e w o  i ż e la z o . N a k ła d a  s ię  

ja k  fa rb ę  p ę d z le m , w y s y c h a  n a ty c h m ia s t , n ie ś c ie ­

k a . U s z c z e ln ia  i n ie d o p u s z c z a n is z c z ą c e g o  d z ia ­

ła n ia  w ilg o c i.

W  w ie lu  w y p a d k a c h  b u d o w n ic tw o  w s p ó łc z e s ­

n e s to s u je z p o w o d z e n ie m  s z k ło , n ie ja k o c z ę śc i  

d o d a tk o w e b u d o w y , le c z  z a sa d n ic z o  ja k o  m a te r ja ł  

b u d o w la n y .
P o m y s ło w o ś ć  i w y n a la z c z o ś ć  c z ło w ie k a  n ie  m a  

g ra n ic , Ż y je m y w  e p o c e w ie lk ic h  w y n a la z k ó w  i  

n ie o g ra n ic z o n y c h  m o ż liw o ś c i. K to  w ie , c z y  m a rz e ­

n ia Ż e ro m sk ie g o o p ię k n y c h , c z y s ty c h , h y g je n ic z -  

n y c h , s z k la n y c h  d o m a c h , n ie  s ą  ju ż  b lis k ie  re a liz a ­

c ji w  c o d z ie n n e m  ż y c iu : w ie m y  ju ż  b o w ie m  o s to ­

s o w a n iu  s z k ła  w  p o s z c z e g ó ln y c h  w y p a d k a c h  z  d o -  

b re m i w y n ik a m i. M o ż e  n ie z a d łu g o ś c ia n y , s tro p y  
i p o d ło g i k o lo ro w y c h , m a to w y c h , id e a ln ie c z y s ty c h  

s z k la n y c h  p ły t, k a ż ą  n a m  z a p o m n ie ć , ż e p rz e m ie ­

s z k iw a liś m y w  d 'o m a c h z c e g ły  w ilg o tn y c h , b ru ­

d n y c h , p e łn y c h  r io b a ic tw a .

C z ę s to g e n ju sz p o e lty i m y ś lic ie la w y p rz e d z a  

ty lk o  g e n ju s z a w y n a la z c y , p rz y k ła d e m  n a jle p s z y m  

p o w ie śc i V e rn e ’g o , k ilk a d z ie s ią t la t te m u fa n ta ­

s ty c z n e , z re a liz o w a n e w  ta k  p o s p o lite  d la  n a s  d z iś  

z ja w isk a  ja k  łó d ź  p o d w o d n a  i h u c z ą c e  n a d  n a s z e m i  

g ło w a m i a e ro p la n y , (S T O ),
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n a  ro k  g o sp o d a rczy 1 9 3 0 /3 1 .

W  M in is te rs tw ie R o ln ic tw a d o b ie g a ją k o ń c a  

p ra c e n a d  u ło ż e n ie m  p la n u  p o lity k i ro ln e j n a  ro k  

g o s p o d a rc z y 1 9 3 0 /3 1 . P la n te n p o o s ta te ic z n e m  

p rz e d y s k u to w a n iu  g o  n a  w ie lk ie  jk o n fe re n c ji z re ­

p re z e n ta n ta m i o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h w  M in is te r ­

s tw ie R o ln ic tw a o ra z p o  z a a p ro b o w a n iu  g o p rz e z  

c z y n n ik i m ia ro d a jn e s ta n ie s ię p o d s ta w ą  d la s ta ­

łe g o  p ro g ra m u  p o lity k i ro ln e j n a  la ta  n a s tę p n e .

O p ra c o w a n e  z o s ta ły  ju ż p e w n e  d z ie d z in y  te g o  

p la n u  i w  ty m  ty g o d n iu  je s z c z e m a ją b y ć z a k o ń ­

c z o n e  p ra c e  n a d  p o z o ś ta łe m i d z ie d z in a m i. W o b e c  

te g o  z w o ła n ia z a m ie rz o n e j k o n fe re n c ji n a le ż a ło b y  

s p o d z ie w a ć  s ię  je s z c z e  w  c ią g u  m a ja  r , b .

Zebranie Kółek Rolniczych.
C Z Y S T O C H L E B .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 1 m a ja b r . o g o d z , 1 5 - te j  

w  s a li p . B ło n d k a  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  K ó łk a  R o i  

n ic z e g o  P . T , R , N a z e b ra n iu  n a s tą p i w y b ó r d e ­

le g a ta  n a  w a ln e z e b ra n ie p o w ia to w e , k tó re o d b ę ­

d z ie s ię 1 6 . b m . p rz e d  p o łu d n ie m .

P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .
Z a rz ą d .

Ostrzeżenie.
- O strzeg a m y ! F irm a „ N ie d e r la n d is c h e  B o d e n  

C re d it B a n k "  w  A m s te rd a m ie  z w ra c a ła  s ię  w  o s ta ­

tn im  c z a s ie  d o  ró ż n y c h  f irm  w  P o ls c e z o fe r ta m i 

u d z ie le n ia  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  n is k o p ro c e n ­

to w y c h  p o ż y c z e k  h ip o te c z n y c h .

O k a z a ło  s ię je d n a k , ż e f irm ie te j c h o d z i ty lk o  

o w y z y sk a n ie ła tw o w ie rn y c h  o s ó b , p o s z u k u ją c y c h  

p o ż y c z k i, d la te g o o s trz e g a m y z a in te re s o w a n y c h  

p rz e d  w e jśc ie m  w  k o n ta k t z w y ż e j w y m ie n io n y m  

b a n k ie m !
 

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  

w  P O Z N A N IU .
N o to w an ia o ficja ln e z d n ia 7 V . 1 9 5 0 r .

1 0 0  k g . w  ła d u n k a ch  w a g o n o w y ch  p a ry te t P o zn a ń .
2 yto .* ....................................... 1 8 ,0 9 — 1 8 ,5 7

P a rcn ica . t ’• t 4 1 ,0 0 — 4 2 ,O d

J ęccm ień sw . , . 2 2 ,5 0 — 2 3 ,0 0

J ęczm ień b ro w , . 2 3 ,0 0 2 5 ,0 0

O w ies  1 7 ,5 0 1 8 ,5 0

M ą k a iy ta ia 6 5 %  « w o rk . sta » . ...  0 0 ,0 0  -0 0 ,0 0

M ą k a  p szen n a  6 5 %  a w o rk . ....  6 2 ,5 0 — 6 6 .5 0

O tręb y ży tn e  1 1 .5 0  — 1 2 ,5 0

O tręb y p szen n e  1 4 ,0 0  -1 5  0 0

T A R G O W IC A  M IE J S K A  P O Z N A N .

U rzęd o w e  stw ierd zen ie  k o m isji n o to w an ia  cen  

z d n ia 7 V . 1 9 3 0 r.

P ła co n o za 1 0 0 k g . ży w ej w a g i:

B y d ło :

8 .  S ta d n ik i:
a )  w y tu czo n e p e łn o m ięsiste  1 !6 1 2 8
b )  tu czn e m ięsiste ..................................... n 7 In n
d )  n ieiu czn e d o b rze o d ży w io n e . . . iw
e )  m iern ie o d ży w io n e ............................. 8 0 9 0

J a łó w k i i k ro w y

f)  p e łn o m ię i. w y tu cz k ro w y n a jw w a rto śc i  rzeźn ej 1 8 1 — 1 2 2  
b ) p e ła o m ies . w y tu cz . k ro w y m a iej d o b re m ło d e n a f.
w a rt, rzeźn ej d o la t 7 ......................................

g ) sta rsze w y tu cz . ja łó w k i i k ro w y . . . , 1 1 U — im
h ) m iern ie o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i ...  h a

e j lich o  o d ży w io n e  k ro w y  i ja łó w k i ....  7 0  9 0

O p asy ch la w a es
C ie lęta

i)  n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e . . . . J o IM a n
j)  śred n io tu czo n e c ie lę ta i n a jp rzed . ssa k i . 1 2 0 -io u
c j m n iej tu czo n e c ie lę ta i d o b re ssa k i ...  d ? ., .
k ) lich e ssa k i ...................... , ...................... .... 1 0 4 1 1 4

O w ce
l)  ja g n ię ta tu czn e i m ło d sze sk o p y tu czn e . . 1 3 4 — 1 3 8
m ) sta rsze sk o p y tu czn e, lich e ja g n ię ta tu czn e i d o b « ®  

> d ży w . m ło d e o w ce . ...................... • 2 3
n ) m iern ie o d ży w io n e sk o p y I o w ce ....  .1 1 1 O O U


